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PRENUMERATA: bez odn. mlles. 18.000 mk. z othł.-W.OWCEW OOIOSZEŃ: ra 1 i i m t 4 p f l i w e t w V v . M few mleisce na 4-eJ stronia MO* mk. W tekście 1500 marek 
OełosŁ zajrranicz. linif okretowo -1.00% drożej. Cyfrowe i bU anse o 50 procent drea*Vfin*Wi«*losz. (pettt) za wyraz 600 mk. Ogłoszenia zamiejscowe I w numerach Świątecznych 

iposwiatecznych o 25 proc, drożej. Na zasadzie uchwal Zjazdu Prały ProwfricjoiwtoeTWwOTtkie Wi fn fca ty instvtuctl prywatnych I społecznych w k ronice podleca ja opłacie 

Panie prezesie 
Trzeba ratować markę polską 
Zabronić bawienia slą zagranicą I stosowa* sądy 

względem spekulantów walutowydr 
Zn eKsportoioane towary Mut wyłącznie (winty 

doraźne 

W chwili, gdy skarb polski 
nabiera sit, gdy druk, baifkno-> 
# w zmniejsza sle stale —i spa
dek- mferkl przybiera rozimaryjwalut obcych I W 
nlebywaie. 
, Jftnldjsza o to — kto temu 
wtnłep: p. Witos, czy jego prze 
ciwiricy. gMw na rzecz — \o na 
tychmiastowe obmyślenie S za
stosowanie środków zapobie
gawczych. ' 

Jako Środki doraźne, propo
nujemy zastosować: 

1) całkowity zakaz wyłaz-

dów zagranicę w celach wypo
czynkowych, na co zużywa słe 
w chwili obecnej wielkie Ilości 

uprawiane! dotychczas poło**}' Pozatem Sejm i Senat muszą 

2) przekazywanie sadom do
raźnym,, spraw przeciwko spe
kulantom walutowym. 

irodki te wywrą, narazle 
pewien skutek i to poważny. 
Ale na dalszą przestrzeń nie be 
da one wy starczające. Dopie
ro zarzuceniu fałszywej polity
ki ekonomiczno - finansowej. 

Sanki pozbawiono leni 
Odebrano im prawą dewizowe 

Z wfarogodnych 
4pwJad*jemy sle. ie 
)wm skarbn w dni u d z w 
odebrało prawa d e L 

wszystkim bankom. 

{Telefonem z Warszawy). 

t Od tej chwili banki w dzie
dzinie ebrtritfwwalutowych bę
dą niosły pełnić tylkp'rolę- ko-
misjotierpw, polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej. 

PoKnlcte ©usze kiszenie! 
D« w nich ukrytego bogactwa Polski! 

(Telefonem z Warszawy). 
c 
Wszystkie banki, które doJ remanent posiadanych walut I 

dnia ••. dzisiejszego . pOsHdaty przedstawić go ministerjum 
prawa dewizojwe, obowiązane.skarbu. 
ntado piątku włącznie zrobi-? 

Ogonki w P. K. a I w P. K. K. P. 
Ratunek-w złotym polskim 

(Telefonem a Warszawy). ' 
Mimo podwyższonego od \ ml zloty połski, tworzą się ol-

wćzoraj kursu złotego polskie-; brzymie kolejki. 
f*o z 17.300 na 20.000 marek, Zrozpaczona szalonym wzro 
dzisiaj z samego rana w atna- stem drożyzny i katastrofalnym 
chu Pocztowej Kasy Oszczcd- spadkienfmarki. publiczność — 
nosci I Polskiej Krajowej Kasy .chwyta się jedynej deski ratun-
prscd okienkami sprzedające- ku — bonów zlotowych. 

t>eptej w grubszych murach 
I za gruOszyml kratami 

Krftl bakdyttw wałuciarsklch przeprowadza słę 
z Krym* atu do kryminału 

Stackgolda przewieziono z Dzielnej 
do młotowa 

Tam powinien posiedzieć do czasu 
aż będziemy mieli iJobrą I stałą 

walutą . 
CTetełoneiri z Warszawy). 

Słynny herszt i główny pro
wodyr bandytyzmu walutofje-
fco Sinckscik], kiórcco nazwi
sko bedztc kiedyś doskonałym 
przewodnik i oi ii p0 za wirach 
'dziejach upadku waluty f roz
boju skarbu poiskicuo, przeby
wający _'obecnie w więzienlłu. 
zmienił, jak dowiadujemy się, 
nsejBce pobytu. 

Stftckgołda prz^iezionn o 
ttatnto z więzienia pr7y- ul. 
Dzielnej do więzienia na Moko
towie. Przeprowadzki [Lv Jó-
krmcnoi.pod osobistym n;,i\/>,,,. 
rem nadkomisarz ,' 
i v c t « ł WUkow-1 

.leśli władze widziały się 
xr\i\i&ĘQf\ę do przewiezienia 
Stiicjyjold^. musiały być po te
mu nicwaTptiwie odpowiednie 
powody, k torem i opinja publi
czna jest bardzo zaniepokojo
na. 

Przypuszczać można, że wic 
zionie mokotowskie będzie lep
szym przytuliskiem dla Sliick-
gojda, który tu, w większej ci
szy 1 doskonalszem odseparo
waniu od świaia, będzie mógł 
głębiej zastanowić sie nad swe-
mi sprawkami. 

kres ciągłemu spadkowi marki. 
W niedalekiej przyszłości trzey 
ba będzie mianowicie dopro
wadzić do tego, ażeby prze
mysł 1 handel nasz otrzymy-
wał za eksportowały towttf 
wahitc wyłącznie potoia. nła 
zaś — dolary, franki, tutóeny i 
t. d., jak to słe teraz praktyka* 
je. Wówczas marka nasca be* 
tlzle poszukiwana na ryokącJ* 
zagranicznych 1 kurt W w a c i ) * * * - * " " * 
nie sle podwytszy. 

wreszcie załatwić pfstdlożenie 
|iVu ministra skarbu — w prze-
ciwsym *Yazle kraj, stanie na 
kanwęda! przepaści. 

A (Wrdewazyttko rząd musi 
zdecydować Albina bezwzględ 

(ną nlcacm nMrr^powaną wal-
k« «'bankami 
l Wszak spekulacje banków co 

dzi«Ki«i(nMft; iubnliają mar 

.i 

Tam, gd?ie JTOpano 
grób marc 
Młnłsterjum} 

działanie t«eMf łratwtowei 
CTele^ełn z yitŚBtUni^ i • • 

Ministerjum skarbu zawiesiło ' sTrteJ, infetyrriją'ć' od dnia dżi
na podstawie par. 22 zebrania • siejszego. Wobec teeo dzisiaj 
walutowe giełdy, warstaw- Już notowań walut nje było. 

Czem stery miarojj|y^umpa(za. 
kryzys walutowy, w Pofsce? 

(Telefonem z Warszawy), 
pdwainymLka. njetńlećlń w. okresie ostat-

potsk|oj ob-liriCip katastrofalnego spadku 
st!*ci|a.*A swej wartości, gdyż 
wartość doJaia w. markach nie
mieckich podniosła się z ?4.000 
na i'45.OO0, marka polska stra-

wczoraiszego spadła w tym«a*fciła */• swejrwfcrtoici, w zwiąż-

Amerykanie chcą dopomóc 
Europie, 

ale stawiają dętki warunek: 
„Precz z warcholstwem partyjnem' 
Rok temu postanowiła Liga 

Narodów ratować Austrję 
przed ruiną finansowa za po
mocą gwarancji na międzyna
rodową pożyczkę. Obecnie 
pożyczka, la w wysokości 32 
miliomów funtów . szteriingów 
czyli dziesięciu łyslęcy miłjar-
dów koron austriackich zosta
ła ulokowana na światowym 
rynku pieniężnym, co przy ro
zumnych oszczędnościach ad
ministracji państwowej umożli
wiło małej nadduftajskfej repu
blice osiągnięcie jakiej takiej 
równpwagr^udzetowej. 

Stąd też korona austriacka, 
za fctórą ptadHUmy jeszcze nie
dawno zaledwie od 10 — 20 fe-
nigów polskich, podniosła się 1 
przewyższyła markę polską do 
tego stopnia, że niebawem bę
dziemy płacili za 1 koronę 2 
marki polskie. 
> Fortuna zmiennem toczy się 

fktffefnT 'PffisffzeTtnte Jednak 
powodzenie .akcji ratowniczej 
»«weVłtcza 'Aintrja ; głównie 
gorącej pomocy, udzielonej jej 
przez amerykański świat fl-
ndlfsowy. który skorzystał ze 
sposobności, by Jaknajtanlej 

przeprowadzić próby z anga
żowania kapitałów zamorskich 
w odbudowie zniszczonej woj
ną Europy. 

Byznesineni ntjwdjo-rscy o-
świadczyli bez ogródek; 

„Chcemy się przekonać, ną 
przykładzJć WledilfaJcKy'war
to Europę ratownć, wsoflma'-. 
gać. 

pść atiKi'-
że zaro-

Austrju 

RatfKa m cucą w BsrHńlei 
Uważaj) # t ^ i lAft a M n i | o avcc|«Kst|w od 

robienie Tozmhipy komurbstycznych. 
, K'ad sow.. badał w Berlinie 
grunt w sprawie ewentualnego 
mianowania i K. Radka przedsta 
wlclelem sow. w Berlinie, na 
miejsce Krestińsjciego, o czem 
donosiliśmy już. t Rrząd 

Rzeszy I prezydent l^e r t ' i a^ ' 
tegorycznie sprzeciw Ij się'(ej; 
nominacji .gdyż Radt U. znauy 
jest w Niemczech, jako specjafi-' 
Sta od organizpwah: a rozru
chów koruanistyczn^Łcl. ' >., 

W związku z 
spadkiem waluty 
serwowanym wczoraj, o4rtyan« 
jemy ze sfer miarodajnyco na
stępujące wvjaśnlenla: 

Marka polska w ciągu dnia 

mym stopniu, .co marka nie
miecka, stosunek bowiem Ich 
wzajemny w sobotę i w ponie
działek nie uległ żadnej zmia
nie. 

Analiza ostatniego spadku 
marki polskiej wskazuje, że za
leżność marki polskiej od mar
ki niemieckiej stopniowo się 
zmniejsza. Podczas gdy mar-

ku z czem wartość-dolara w 
markach połakich podniosła się 
z tó.OOfrra U6,0«JO. 

Oddziaływanie kryzysu nie
mieckiego na stosunki gospo-
darez* ftołafct.ywyimktt} w zna
cznej mierzą, wakatek późnego 
uchweaęnjaipr%ez- toby prawo
dawcze podatku przemysłowe
go i gruntowego. 

Nowy sekretarz osotrtsty p. Witosa 
P. Dzendzel 

Jak sit; redakcja dowiaduje, 
osobistym sekretarzem prezy
denta Rady ministrów. P. Wi
tosa mianowany został p. Dz*)-
dzel. b. sekretarz pos, Bryla, 

oraz b. sekretarz b. redakcji 
„Dziennika Ludowego". 

P. Dzeńdżel objął wczoraj u-
rrędowanle. 

Popłelisko, z którego wdqż jeszcze 
się dymi \ 

„^wleia wojna" muzułmarrflw z boIszewlluHni 
MOSKWA 18. 6. Z Włady-

kankazu donoszą, że klika ple
mion muzułmańskich w Dagie-
stanle f Czeczni ogłosiło „świę-

\& wojnę" przeciw bolszewi
kom. Doszło już do starć z od
działami czerwonenii. 

GIEŁDA 
WARSZAWSKA 

Notowania oficjalne. 

Musimy mi w* pewn 
żując nasze kapitały, 
bimy na tym interesli. 

ZaroHłć możemy n;i'pomocy.^ 
udzielonej tylko takkmu pań
stwu, które unika wiaśnj mię
dzynarodowych i 

wyplenia u siebie jrercho!-
«twp partyjne". 

Widocznie umiała 
rad tycb usłuchać. 

Mimo woli uasu-w:' ^ pyty-
nie." 

Czy w obecnej sytwacjl' Pol
ska posiada warunki na uzy
skanie pomiłcy rinansAwej amc 
rykańskiej lub angielskiej? 

A na wczora.iszej giaJdzic no
towano już: i I ' 

dolar -: 138 fi W nurek-* 
lunt r m . — €89.0o4 taireli. 

P. prezydent wraca 
do Warszawy; 

•da- śft-do Nowego Bytomia, 
zwtedrT rlute^Pbkojo. stamtąd 
poJeiWe: db Tarnowskich Gór, 
oraz d» mttV ołowiu I srebra w 
Strzybrtley: Z Tarnfl* sklch Gór 

y aa | pan prezydent oda 'się do Lu-
sen* • bFlńja, poczem powróci koleją 

drogą na Czę-J 

KATOWICE 18. 6 (AlW). O 
godzinie 8.30 p. prezydent wzląf 
udział w obiedzie, wydanym 
na jego4cześć przez związek 
górniczo - hutniczy w Katowi
cach, poczem był obecny na 
raucie, wydanym przez 
śląski w salonach wojwtklzr | do Wartfeawy 
twa. We wtorek pan prezydent sftłdwwc. 

Dwie phtskwy w M f l u 
Przytapnw Ja w czySCiuHOaj Bit<ł«dp 

HELSONOEORS 18. 6. l»oaV jezdnych z R e W w walizach 
cja aresztowała w jednyan z I Icar m d e i f t M 900 tys. dolarów 
tutejuych aotater dwą i w l i i s a a w j haaabkaj i rae 

AKCJE. 
B, Dyskontowy 350. 365. 
B. Handlowy 450, 475, 
II dla Hand. 1 Prz. l.W, 120, 125 

8 etn. 100. 110. 
B. Kredytowy 90. 95. 
B. Małopolski 24, 22, 23 (bez 

kuponu). 
B. Przemysłowy warsz. 50. 
Pol. B. Handl. w Pozn. 120, lf*. 
B. Przem. we Lw. 26, 30,i 28. 
B. Zachodni 520, 530. 
B. Zjedn. Ziem. Pol. 95, 92. 95. 
B. Zw. Sp. Zaroh. w Pozn. 300, 

220, 210. 
B. Zw. Ziemian 37. 42. 38. 
Kijewski I Scholtze 195, 190. 
Pocisk 63, 87,5. 85. 
Parowozy 200, 220. 210. 
Zieleniewski 540. 575, 550. 
Zawiercie M.ooo, M.000. 
Żyrardów IO.000. 12J»O. 
Belpol 23. 25. 
Borkowski 105. 87. 90. 
Janikowscy 32. 37. 
Transport I Żegluga 35, 38, 3T. 
Ćmielów 90, 95, 90. 
elektryczność 450. 
Haberbusch 200. 215-
Spirytus 280. 290. 280. 
Polska Nafta 90, 55. 
Nobel 210. 220, 200. 
Lenartowicz 26, 38. 37. 

3 em. 27, 30. 
Pustelnik 90. 85. 87,5. 
Slte l &*rmm lao. w * 

Ekspl. Soli Potas. 325, 941). 

hi W50. 

IZach. Tow. dla H. i P. K 25. 
!Pol. Iow. El. 40. 47,5,145. 
riartwig 70. 
Spfesslto. 100. 
Puls 350, JWI. 
Wildt 45, 40. 
Cliodorów 380. 32tl, J50| 
Caersk 800, 870, 850. 
Częstocice 151.W. 
Gosławice 370, 395, 3801 
Michałów 175. 222.5, 20S. 
Warsz. Tow. Fabr. Cnkj 

1750, ,1800. 
Firley 72, 7b. 4—5 em. \(H. 
Łazy 28. 35.5. I 
Przem. Drzewu, f Hanel W.^. 

37.5. 
Tow. Kop. Wępla 450, ^ 5 . 

392.5. 
Cegielski 105. 8.5. <H 
Lilpop 120, 137.5. 1.30. I 
Modrzejów 420. 520, 440. 
Norblin 1 l a 125. 112. 
Ostrowieckie 1—4 em. 490. 

505: 5 em. f>50. 5l(t. #90. 
Ortwcin 49. ! 
Rohn 70, 100. i 
Rudzki 1-2 em. 190. 2t& v*\. 

3 em. 185, 190. i 1 
Starachowłce 1—5 em. 360, 39" 

365 (bez kuponu). T 
Trzebinia 85, 75, 90. ' 
'Ursus 1 era. 250, 292;. 2-em 9U> 

180. 

^ł-



Co opowiadała tanatorka fttbtWwna 
O kongresie kobiet w Rzyffte 

Ród maski traktowano wrogo 
A wujaszek Tom musiał znlknae 

Na walnym ;icid-f:e narodo
wej oriTiiiu/atij kobiet inierc-u 
Jacych - / c / c ,n;óu pt'0'U>^>-
Ja scnaiurk.i n/'jl>LJ-i>rt na o 
miedzynaroduM \IM It.nujre^le 

ligi upr.twnii.iLij Lohiet, 
który w n^/lv;'i miesiącu od
był sic1 w k/i.[,;._• P M ; udziale 
premiera V- l ' - - ] . . ^ ! ' Mus sol i u k-

ak1 [> 

! Zabrała cios przedstawiciel- pomocą okrzyków: „ d r (tak) 
ka polska, sen. Szebekówna I'• - » ° r ( D I*' ' ° wtekaaeacl *lo-

'Dr/cmówiia DO włosku. 
Ozwaty się frenetyczne okla

ski wśród włoszek i włochów. 
kl-irc spotęgowały się Jeszcze 
Kirij/jcj, gdy mówczyni wynu-
ivvfa gorące uczuciu przyjaź
ni naszej dla narodu włoskiego, 

. 'i którym od tak dawna bratali 
t o w wspiuuak- przybranych | S | e p o [ a c y w kulturze literatu-
saJonacli PJMHCU s/tuki ze w s z y t y j s z h , c e | który pierwszy w 

sująeych sądzono jedynie po 
w l e k ł e m mreaenm okrzy
ków. 

W komisji o prawach matek 
dzieci ślubnych I ałeśhłbnych 
nader 

stkłch p i c i u e^cśei świaia, z 
43 przeróżnvdi krajów przy
było 350 delegatek, a wśród 
europejek i amerykanek zwra
cały u w a w 

51rolami e«zotyczneml 
Łlnduski w zawojach i sandał
kach łJotydj uabosychnóżkach 
brunatnych, Japunki w kimo
nach, cdinki w ubiorach naro
dowych i dwie c;-::iK'janki w 
czarnych suktiia.'ii europej
skich, władające doskonale ję
zykiem francuskim. 

Polskę reprezentowały go
dnie - jak stwierdź 
sęnatorka Szcbekuwna i radna 
m. Warszawy dr. Dudzińska -
Tylicka. 

Rozprawy na kongresie to-
, czyć sie miały w\kicznle po 

angielsku lub francusku [ kiedy 
jedna z włoszek przemówiła w 
swej mowie ojczystej, odebra
ła Je] głos przewodnicząca kon
gresu, amerykanka. Wywoła
ło to . 

Wielkie rozgoryczenie 

wśród niewiast włoskich, 
zwłaszcza skoro Wiochy da
wały przecież tak chętną gości 
nę temu międzynarodowemu 
kongresowi kobiecemu. Dele
gatki stolic urażone, omal nie 
opuściły sali obrad. Dopiero 
postarano się nazajutrz, o wy
jaśnienie w prasie, tłomaczac 
i o nieporozumieniem i mowy 
włoskie ttomaczdfco 
po angielsku. 

parfamenefe swym przemówił 
za niepodległością Polski. 

Okrzyki ńatCzeM Polski 
da/y s|e słyszeć zewsząd 
i powtórzvły sie znów owacyj
nie, kiedy preetotawicfelkl pol
skie złożyły wieńce 

u grobu nłezManCEo torołeraa. 
wbrew nawet uchwale kongre
su, nie dość sympatyzującego 
z tą uroczystością rzewną. 

Dzienniki włoskie silnie z»~ 
i\L-iłv <m 'akcentowały te sympatie ze 
X f a k t v strony polek, wyrażając sie z 

uicńclem dla narodu naszego u-
znarllem. ' 

Przy poważnych zadaniach 
kongresu w obronie praw ko
biecych, nie brakło nieraz mo
mentów 1 

epizodów kDmkatrFcb. 
Przewodnicząca, ząmuttt 

dzwonkiem posługiwała sie 
sporym u w i k ł a m 

a uderzenie Dlffl ty sról drew
niany sprawiała taki efekt, te 
podskakiwały na fotelach 
bardziej nerwowe uczestniczki 
kongresu. 

wraro traktowa** 
I dopiero gdy niejedna « obra-
dujących priymmatoto aabła, 
za I U jads&k wiało 
niewiast, niemało praw 
miłych mcżczyoY «0*nr» 
czyznach zlagbibjjilg 
znacznie i wiwoałrf i 
być jaskrawe. 

Kiedy u n l f fc 
kowały słe 
miasto, aaffb) 
szeregach niewieścich 

faki<4 4 * W « * * * • * 
czy to mężczyzna czy kobieta, 
w pantaljonacłi białych z pa* 
sami czerwonemi w e fraetkł 
granatowym, gytytdnt bladym. 
I z przyprffclóOJl fkjfty* aM«V 
ka spiczastą. 

Posypały się pytania, co zna
czy ta 

anefcanaaaf 

Czytelnik korci M M « ftotfofctjo. u cytowonto 
tytułów rodowych 

Prwnajemy się publiczni* do winy 
popełnione] wskutek przeoczenia 

Oświadczamy się Jednak 
równocześnie za arystokracją 

umysłową 
. Otnłwraleray następujący , b v . , w a f F , t W c | , ) | | , | | h m 

Ustawy i Kojrstytucyinel z dnia < Ł . „ . cV°?i 
l i f c « a 1B2L? :->kronm Jesteśmy nawet 

mt.m'dJE5TMT twirdzif , i t u ż y w k ę tytu-

L ''' . * w - V . . 'będzie posiadało u nas urok 
Niestety takiego rnpzna jioziiau i niebywały, albcw^em snajtc 
' r ? 5 | ^ W « S 6 i ? ? I I l i f n ł ? 1

w
1 " » e aroiBadne nąloft. w R , 

w jednym z rir., iż „hrabia Imy, że, niestety, 

bezkarne ojn»«irt* p r u f M w 
należy dziś Jeuaaa io r a ) u h 
najbardziej 

popul am.vcb sptrtóv . 
nJczem sra w płłke n<M4. 

^reszta wybitne przez vwM 
udział w historii narodu 

wstyd, nicznydh. Doprawdy, 
ponawiał-* -"•"» 

. ^ • ^ • ł f i l l ^ ł f ł ' Otrzymuje* 
my jednak takąv moc komuni-
kaM*-, U tu I ówdzie omyłki 
przy poprawianiu tekstów, 

wyobrażona paatae ,SNim T ^ w B M W ! * njtuniknione. 
m a . podltic- ranrćtAfci tofe " ' j J H p ^ T a W z n y m i wiel-

IłlcWW1 ntrW- 4ftmpkratycz-
nW>t S * f ° - 4«yodzi cała na-
9j*a dałajalno^C oraz kierunek 

Głosowanie odbywało ste z« blecym. 

wszelkie notkady araMMilcali 
sit w y r a komizmem. 

Lecz włoaaki a tooowsw »«• 
protestowały przeciw •akio) 
groteace, 

I widateali T e * awakl • * -
nać, odwrotem swym O H M 
tym razem niewiastom włos
kim przewagę w kongresie ko-

PrzypadtoW ^yw«| corUwf1 « p l o n l M i ^ 
MOSKWA 18. 6. We wsi Mi-

już odtąd szyno orłow^ki^J jpib. chłopi 
powiesili popa,' który praryta* 

starodawne re#> 
dawno jpt 
poniechały lUywaoJa tytllMWt 
jak Czartoryscy, Lubotnlrscy, 

n a « « l o piftmą, U nikt nas c h y - ! 1 * ^ 0 0 ^ ' Z a m?-?SS r - t . « " l e ł « e 

czyt s i e j o , ^ ł l r e t * < * W » ' ' ^ a ^ e S d o ^ E 
kleri) cerkwi. 

O przyśpieszanie twmlnów w 

W obliczu prawa toszyscir M 
sobie równi 

istnieje w naszych sądach | Jeżeli składanie takich oflar 
pokoju pewne zjawisko anor- j — jak to jest w zwyczaju — 
malne, laórc rtanowczo miej-, ra^i Iwogóle w, Instytucjach pan 
sca mieć nic nou-jiaio, jako u-,-si\vdwych, teinbarfjzlej raz( w 
włączające powadze instytu
cji. : 
" Oto sadv te maj^ częstokroć 

instytucji sadu pokoju. 
Rzuca ona poniekąd cień na 

samą ideę wymiaru sprawie-
laki nadmiar <praw, iż trzebaidliwoici, stwartą aowietn pre-
zabiccać o wyiednanie bliż-. cedens przywfleju. 
S/ego tenłiinu. 

• i - Sa klii^iui. którzy osiadaią 
\ tistalenK t'!..^."* fcririru dzię

ki zlożcniii ','iary r.i '.ikiś sym
patyczny a ! -pulcczny, np. 
Czerwony Kr7.> i. 

W obliczu prawa — brzmi 
'podstawowa zasada — wszys-

mm 
woty 

Miniyterłnm skarbu 
kuje: Nowa o p w mtoftt -
procentowych amtycfa Kmow 
skarbowych serft IA^ i B - 1 U * 
I D„ wynqsl 20JO0O P W W z» 
Jeden i łoty. 

«.UIIolLXfl | W i | 0 
PARY2 1S. tf U W | . R-d|» 

moskiewskie donosi, tu ia^tó 
rieznajomy dokonał zama 

cy są sobie równi. I dlatego nie na komisarza do spraw eśwla-

ą* potwfal o orooaiande tytu
łów rodew¥bn. zniesionych 
jak na zaws-* przez ustawę 

konstytucylna. 
Odpowiadamy jednak nie

mniej za omyłki, jak I za czyny 
^konane z zamiarem. 
rt&iMMel-ttburzejtift:« *trouy 

o«c i ,^ 
na dowód tego pf^ycnajemy 
Ho d» trch#W«*>4 • , ;. 

_ N U k z W -
stopnia ucleszy-

nagana, albo-
•jerii świadczy ona, że w sze-

rolrich kolath naszych Caytel-
ptków *yie^v 

,calf|*olć demokratyczna. 
Ponlrwnż Jednak > 

a a a a v kmsty tucie 
i te w»al« dokładnje, ponieważ 

k > e | i e i n o ^ d a O Q k r ^ t y z p -

n a u e g o scq^cz£f;stM'a ujmu-
Jtmy OIIOD/ stfebfel aniżeli 
pntez samo zawzięte tępienie 
sjmlesznel, ' próżnostkowej ina-
Mjj —i używania tytułów rodo-

f ^ Dftjłewtiego si 

•*. wiem świadczy • 

mocą, mieć miejsca przywileje, 
stosowane w Imle choćby naj-
szeiytniejszej idei. 

LIST „RAIDOWCA" 
Pisze nam^ 

TRUPÓW NIE BYŁO 
(tylko trzy trupy) r 

. Pod hun.^r ' 
chami w < <(• •. 
ra/, p r \ > / ' i i - •'• 
da l aa . ' . ^ ,•• *•, 
ud W AYSJ::-- \ . 

O ML M..-1 / 
^o 1 ;.:l.i . V ' 
U i i p o i T j * .-! ,'•• 
cyz j4 — M ; J . 
t r y dn"1;:! [• • ! ' 
j i i nics-yLi.; '-. u. 
Stan s /o ; - \ i - t 

W y c . i e . u-".. 
l u r / \ \ i " , | .1 " 
n t " ^ i > - ' . . ' i L-. . >• 
s p n u K. i : i ' • . r i 
dru'-;r .. 

. . i ' i" ; . • " na 
l v / h A .'; '- •'•• 
ejalnsu1 l-» 
Ui L / L M .-, . 
Kuni.^iu. i ' , • v 
S i l n i k i . 
'-'.'LV - . • ( • , . 
J t u JL'M j . t ,'• 

Pn',.- ,. 
B y i k i ( ,' it • i • 
PP. UIL; : . : . 

Dr.d: i . , ' 
Tmie' ,i : . ,, 
iiaż". 

Pedi inp . . ._ y 

w iłp--|rnii-
'•:- :-a/-po-

o. \ — . od-
.,..] L in i i i e 

/u Pi Kk-c-
;i c ' •.':''• k i e j 
o .i:\ i p rc 
<-e kilnnie 

.U'.ra, frytu-

niu do opisania! 
^. /Io ,liwu ,,la-

•. : c : ) i!^> pa-
. ,.,u i ins/a .s!,', 

,.. kt "ii icżdziiia 

I.! UL i jadę, pn-
"> '•! i ; u j , i p i . 1 -

.. •,.. ;^;ii.] L P r a 
. ' na juit zna 
i. ^ u w ni^y p . 

i : . -Mi.ary-
•a i .! /da j e - ! c 

.l̂  i a h r y k i : w n 

i r.ndii i 
i l K i i .,P>-

i J '. si y h i 

ehuciaż s?asa miękka z powodu 
des/czu, ale stan jej znacznie 
Icj.s/y. Mijamy Błonie, Łowicz 
/^iiiLT/. Wjeżdżamy do Łodzi. 

'Aiia nas brama tryumfalna z 
iia^kem: ..Witajtjiti!" Wzdłuż 
ie.:J,]i sioja tłumy publiczności. 
I''MUJI. jak rnaku). Przelatujące 
s / \bko maszyny są salutowane 
pritL-/. szarże i podszarże... Jakiś 
(.'O^zerwy przodownik zamiast 
przed .siebie, wskazuje w górę, 
na niebo. 

zupełnie jakby chciał nam 
da; do zrozumienia: 

- Witbi Hoża I Jak Bóir da 
ikijed/.iecie, a jak nie — to 
się wysypiecie.. — Ma rację. • 

i'i.ż przed Sieradzem przejeż 
d/amy inostv na Warcie. Są do 
\y-o 

Mininiy Wieluń. Za rogatką 
mila niespodzianka: dwa azpa-
lc ^ a.łodzieży sakolnej: chlop-
z\ i dziewczęia — robją itam o-
W.IO.IIJ. 

ku!n Krzepie czeka nas zno
wu pr'vki-a przeprawa. Około 
i? hiWinotrów szosy iaknajfa-
ijl"itjs? l i . Pytamy jeden dru-
-i' .,(i, / c/ecn ta szosa wlaści-
^ u: zrobiona? 

K.'iniuu — ni« kamień — torf 

duje się obecnie w ppttyrojfty W-
spekcyjnef na KaHkaałe. 

- nie torf; czekotoda, czy coft 
podobnego? 

Automobil „zaatfata", kie
rowca musi mocno treymsć 
ster, tak mu „Praga" sfcreea. 

- Wybraellftmy txcns l lwle . 
Wjeżdżamy &> C««atoehewy, 

objeidiamy Iriasrtor laanoftr-
ski, w szypklnt tełnpie sWhta-
iny się do dawnej grantoy. 

Szosy doskonałe. . 
Wpadamy w pweeUciaą ate-

\ l«tUia, obsadzeni w i M k l t n l 
brzozami. 

Pierwsza katasłroła. 
Mechanikowi wia^r znoai 

czapkę. Półminutowy postój 
(motpr idzie!) Pogoń fą czapiw 
jazda dalej! t 

Z chwila wjazdu na terytor-
jum (iómego Slaska psują się 
trochę warunki Ja^dy. 

Drogi w p r a n M o v r 4 « n e Mk 
stół. ale ludność czegoś nam nie 
chętna, policji j drafO<**fci*ÓV 
niema na lekarstwo. 

Przebywam/ jekoj hs« z*. 
błądzenia: taWlnlfte, Koaifcm, 
potem lesłjemi drogami «w«ia-
jac, żeby czasem nit zWa**W I 
nie wpaic lą gramco a>«miec. 
ka, idąca tuż. tui PT*Mr,§sa>' 
lej - ku Katowicom. P«flla«« 
wspólzawodnlcąąycb wuaoflj»0r 
dów przez Katowice wypfMfo 
dziwnie, bo policją. Jakby się 
zmówiła, i^nurułt f*ui a mfesk 
kańcy (mielemy p#ch» | trBftł-
llśniy często na ntemcow) — Irr 
formują bałamutnie-

Zresztą kałdy wl—wałaała 
wte, że 

ty Łimaczarsklego, Trttpy V*& wy«h ł r z y nazwiskach, zapy-
tt#emy nasffliw 
krytyka, czy, 

szanownego 

rody I „rodzięta" bawią sie 
jeszcze imponowaniem służbie 
w Europejskim czy Bristolu^ 

Niestety, niektórzy nlespo)-
cześnl biurokraci z lubością 
narzucają swym przełożonym 
ich rodowy tytuł. 

Ale to Wszystko nrzetrze się, 
wytrze, wyświechta | sn jMe , 
a mianowicie wówciąs , fiięęy 

nroces demokratycaefl 
narodu pol*k(tfO d«Wa(e do 

oow?7echn«*o zrozunłenta. 
że najsilniejsza 

oMola I totela • * > ) * ? » " » 
PMwazlweł rfswuliraoO 

moża.bvć ledynlt 
umysłowa trvs*okracila. 

Dopóki nie z&btomy gromad
nym wysiłkiem w y ł o i ć Jej z 
siebie jako 

podstawy rrtezałezaego byta, 
tak długo dmbłezaowe. ł ow
nie* potępienia godne, 
uchylenia od zasad kaatłrto-

c y j w c p . 
często jeszcze powtarzać s|e 
będą. 

Na chorobę pseudoarysto-
kratycznych tytułów Jedno zna 
my bezwzględnie ikirtłCMe 
lekarstwo: 
rozpo nreze ; |o l ia l i I 

ale oiwlaty. 

aatfulwbU zabładalć w nieście. 
Wydóiitajemy się wreszcie z 

państwa kominów, hut i kopal
ni, żeby pomknąć przez Miko
łów, Żuraw, (Sorau), Pawłowi
ce, 4 Q dawnej granicy niemiec-
ko-austrjackiej. 

W tej czcficl Śląska ludność I 
wfgdze betpieczeństwa witają 
Uczestników ra[du kurtuazyj
nie. 

l i c z n y m i drogami, wśród 
•łejl va6T«aiowyca, wirW kio 
nów, jesionów i lip — ledwo ma 
jMjJłSrtYzyt* okiem na przepy 
szny, falujący zbożami Slask 
Clesiynskl — jedziemy z szyb-
kolclą TO klłm, na godzinę, zbli 
zająć sa; do Cieszyna. 

Miasto leiy przed namf, w 
pi#kn»! dolinie wśród wzgórz— 
dyle] ciemne pasmo Deskidów*. 
Wje|d^uwy tm r y m * o 4-ej po-

• - » : r • i 
Jesteśmy Almm, z tego, że 

»P,ra»a'' w z y s z ł a w doskona-
łym CZftSle. nie mając wcale 
kSrnycJi ftpnktów. Przed nami 
przyszty | trzy Austro-Paimlc-
ry. wcz^nle ! startowane: team 

Kręcąc iję po, rynku, pełnym 
c f « # w y c i r dajemy się fotogra
fowi^ en race t z profilu. Ko-
mandÓT rąldu, pułkownik Za-
górski, udtfleta wywiadów, roz
tyła «ftcó\M, wydaje instruk
cje 1 dyspozycje. Wierzcie mi! ' 
Być* kołnałwbrem r»*'du — u>' 
n|» jest synekura! 

Na4 wiflczoreni, krótko przed i 
w«Bnlrą JJU>1AUJH iclou u i e / w -

szeKo dnia!)— lotan płyriuwt* 
cy rozchodzi się wUukmoM, U 
jedna z kilku maszyn, aa które 
jeszcze czekamy, uległa wypad 
kowl. 

Nerw dziennikarski miota na
mi, przyprawiając o gorącz
kę. W międzyczasie cieszyńskie 
„mniejszości narodowe*4 zaczy
nają już opowiadaj straasUwa 
historie o rozstrzasksjiiu sie w o 
zu. bezapelacyjnej łnjfafrf k|a> 
rowcy, komisarza i pasażerów. 

Komandor raidn wyruaza aa> 
rychmiast autem a vlflt-k«H*H» 
do rem, p. Bistschanem. 

Wraca jednak M kwadran
sie. Fałszywy alarml 

Wkrótce potym aaitOdaaJa) 
na cieszyński ryn*k 

d»«ntoinpaw aliMirajłJgt. 
Auta usuarkate aad aavor. 

„Parku" pilnują posterunki waą 
skowe. Idziemy na kotocjąe 
biad. 

Menu: barszcz, omtet ro«Wv 
1 ciastka „cieszyńskie". 

Ciastka ełeecyasMe aa aaa-
kaUptyczarc* isajoasj^g. 

Widziałem na wtąsoe OCAT. 
jak ..teamu A. DaJmkrdw M l 
forsownie Jedno ciastko — 1 wie 
dał mu rady. 

Polecam ten wcaafat kf-
calcom ZlemlańaWai 1 Unna, 

o to-ej wieczór: odpraam 
komisarzy, konfercncJR a B«V 
Si* i dyspocycja na d a M naatap 
ny. Wynik dnia Płerwa*«© JjMt 
następujący: 

l^ez punktów karnych p n y -
były: 

Przed wizytą 
Ich Kr > Mości 

Polkjand rumuńscy 
przybyli 

do Warszawy 
Honorowy i 

prowadząjcy pociąg 
Td«łoam i Winuwy . 

W daiu d s i s l ^ s y m 19 fe> m» 
n» płacu ćwiczeń w Ulewnej 
szkole policyjnej przy ul. Cle* 
alej odbędą »!• pokazowe ćwi
czenia policyjna 1 zwiedzeni* 
urzadjcń jz)(pJnVi.;l) &i b*rti\ 
cycn w Polsce przedstawicieU 
ruwMńaklei s t ^ b y bezplecze^ 
• lwa , - [• •> i 

• 
Jak się prasa stołeczni 

dowiądłMc na stiotkanłf jwnun 
Iklej pary k n ^ W i % i >rzed-
stawlelafe raadalaoltkieop wy
jeżdżają do stabjj granicznej 
Snjałya. I 

P- prezydent {saAzypaspolH 
tej deleguje rtm. PuslowsktegóJ 
Mdty pełnić będ: m przy osobitf 
króla Ferdynand i służbę spe-
cjainegp ądWm »• 

Na SHOt*łiai« i 'yjadl jeszcze 
przedstawtclele I rezydJHm Ra-
Cly ministrów i rr inisterjum spr, 
zagranicznych. Min. spr. we
wnętrznych repr uemować bę
dzie dyr. depart men tu p. Bil
ski. Wyjazd dehgaeji nastąpi 
W dn. 22 b. m. 

Pociąg królewski tionurowo 
prowadzony bęc zje przez le-
dptgo z wyUzych uricJnikPW 
min- kolei. Pod ;«as noUraiy 
b. Naczelnika Psństwa, I, Pił
sudskiego do Rufnunji, POL-JSC 
Jego prowadził wice-niinister 
kolei. 

Na tę honorowią stutbe ^pro-
wadzaeega pociąż króia t;erdv-
nanda, desygnowany będzie/ 
prawdopodobnie wiceminister i 
Eberhardt. / 

Honpfewą s|ui^o p r w królu 
podcMii oalegp pobytu na i\t-
miast polskich pełnię będzie 
M f • b » n i TadftUfi «a*wadow 
ski. ad)ptai)tem osobistym kró
lowej na ten czas mianowany. 
Zoatąf pułk. Przeżdzjecki. 

W sprawach związanych i 
•tpewnjwiism bezpieczeństwa 
l porządku * czasie podróży 
pary królewskiej, przed k|tkw 
dniami wyjedzą/ do Bukaresz-
t « 9 9 N i a i y 4tlfgal . mai..spT. 
WfW. Ar. Partą. 

Powrócił on jut do Warsza 
WY W tewafiysiwjt d y t d e a 
bespłecaeristwa pubHtrznega 7J 
RurnuaJI, P- Romulusa oi_ 
nesco. 

r̂ OBOń ntrąl 
LWÓW 18 .6 . (A. W,): r 

Match międzynarodowy PofoOj 

O) na korzyść f ^ o n i . 
Pa poiawtp WmmlH n i t j p U 
cztarecn traczy. * ' 

Nr. 1 Auatro-Datmler, 

K:l : •. 
Nr. 10 „Dongę". 
Nr. 16 JAtoem*. 
Z punktami karnymi przyby-

frł*..aie«Yarw-6fp.iŁ 
Na. t l J j o d t e " — 15 p. k. 
Nr. 13 ^ r o t e t " ^ io p. k. 
Nr. 16 vOveri>nd" — 10 p. Ł 
19 J«łał" — 8 p. ar. v " . ^ 
> a T . * j A » » , ' - 3 9 p . k . 

_ 3 * w w r « * n ^ M »#, ro
gatek wolskich, saras P * ' I * B > 

ftSlr'!Litfraidu< Przyczyna: 

OtfdMa Worać minaa »<**&. 
Iłwych wsmakdw jazdy (blis
ko W t a a f M a M M t r a V M i e g o 
M a , desecz. wiatr, miejscami 
tradne drogi), uczestnicy raldu 
•ierwaaaaw 4»U zdali eczamlB 

cum laade". 
C« waMajjtsai 

było. 
tnrpdw ale 

4prBWttTOar 
Paw 9 n > 

U i 
niebo Cicho, 

Nad 
Pkdko m>ną vk!. 

J f e t a j 

http://upr.twnii.iLij


2yde bez witamin 
kończy sl« szybko i smutno 

Dozwolone sposoby zabijania niemowląt 
zastępują W r. 1905 — 1910 w wlehiiność. że maczki Ich 

krajach, a najbardziej w Niem- i mleko matczyne 
czech, zaobserwowano 
nagminne choroby otemowUt 

w okresie karmienia Ich pier
sią*). 

Nabrzmiałe mięśnie, nalane 
ciało sprawia/y pozorne wra

że dziecko sic dobrze zenie, 
rozwija. *• 

A Jednak szybko zbliżała sic 
chwila, kiedy spuchnięte nóżki, 
•nabrzmiała twarzyczka, osła-
hłniie serce wyraźnie zwiasto
wały nadchodząca śmłerć. Ta
kiego zabijania niemowląt do
puszczali sic 
ooKiicI niemieccy fabrykanci 

maczek dla dzieci. 
kloszy wmawiali w publlcz-

; Czcmy - Keller H*adb»ch A* 
KiDderkiaakhcitca. 
. & 

światowej sławy instytutu do 
badań raka w Londynie, nau
czył angielki jak mają siły swo 
Je oraz swych niemowląt potę
gować. 

Uczony ten zaleca leczenie J 
właściwie przygotowaną pap- j 
ką z kartofli 1 marchwi. j 

Dr. Prnik wzbudził olbrzymi 

naitroskliwsze karmiące 

matki także żabi lały swe nie
mowlęta 

z troskliwości o Ich zdrowie, u-
nikając wszelkiego urozmaice
nia we wtwsnych pokarmach, 
żywiąc się prawie wyłącznie 
gotowanem mlekiem, mączne-
mi potrawami I kartoflami po-
zbawlonemi soków. 

W ten sposób matki rujnowa- j p r a c ą o n z badaniamf 
!y zdrowie swych dzieci, h a - j ^ 
mowały Ich wzrost, gdyż za-' 
równo w pożywieniu matek, 
jako też w następstwie mylne
go żywienia się w ich mleku. 

brakło witamin. 
Dr. Kazimierz Funk, warsza

wianin, wykazał, ten stan 7/ła-
i, będąc dyrektorem wszech-

Panie Teodorze* 
Niech pan wyzna całą prawdę 

Żona pańska napewno przebaczy 
Tak radzi panna Stella 

zwyclę-

ruch naukowy w EorooJe, 
a teraz jest profesorem w New 
Yorku i elektryzuje swa dalszą 

Amery-

My dotąd uprawiamy bardzo 
proste sposoby zabijania dzieci. 
Kto ciekaw iak wybada ży
wienie dobre i złe, niech obej
rzy fotografie niemowląt w 
dziele prof. Michałowicza o 
karmieniu jednorocznego dziec
ka. * 

Dziesięcioletni chłopiec zastrzeli* z karabinu 
trzyletnie dziecko 

Rodzice stan* przed sądem za brak dozoru 
nad dzIeCml 

1 )ziesiecioletni chłopak za
bił we Lwowie wystrzałem z 
karabinu trzyletnie dziecko. 

Zubójstwo jest dziełem przy
lądku i nieostrożności domo
wników, którzy pozostawili 

•r;ihitą broń w pokoju,' w któ-
ryi.ł były dzieci bez opieki. 

Wypadek zdarzył się w ka-
n.ijnicy przy ul. Królowej Ja
dwigi 30, gdzie mieszka emeryt 
kolejowy Piotr Lichwiarz, Cór
ki) jego Zofja wyszła wczoraj 
rano c!o mleczami po mleko, a 
w pokoju pozostali tylko trzy
letni cWo]>czyk Tadeusz Heg-
aeubeigui, oddany do LichwJa-

dziców Jul Jana i Stefanję ze wsi .częli ratować ofiarę wypadku 
Oleszyc, oraz 10-letni Michał 
Car, żarn. przy ul. Tecbnic-
kiei. 

wezwali lekarza dzielnicowe
go dr. Dolińskiego. 

Zanim zdołano ranne dzłecko 
Ody chłopcy zostali sami, odstawić do Pogotowia Ratun-

Car zdjqł nabity karabin ze l kowego, zmarło wśród strasz-

Wcsora) U tem nlejacu susl«-' 
IdMtoy liii p. -Ttodora P. Ciy-
(•buk M M prout • rtd^: <xy m» 
lii i ibJiln' prawda rwrj tonie, i« 
n cdr*<bil. €ty t*i włunić . 

Pytani* te MUaJifany do J*V 
dzenia najcym Ciytalaiczkoin i 
Ciyłetaftom, .. —^^- 41 * *J 

Wielce Sz. P, Redaktorze! 
Wyczytawszy dzJś o biednym 

panu Teodorze, pośpieszam mu 
z pomocą, o ile ona inoie się Je
mu przydać. 

Nie potrzebuję bardzo wytę
żać swojej głowy aby dać radę 
Jako taką panu Teodorowi i po 
wiem po krótkim namyśle: 

Wyznać, wyznać całą praw
dę, a 

toma naoewDO przebaczy. 
Zapyta Szanowny Pan Re

daktor z czego ja wnoszę to. Iż 
ona przebaczy? 

Otóż zaraz odpowiem 1 Koble 
ta moim zdaniem, gdy kocha, o-
czywlscje, nie potrafi być nigdy 
zacięta, nieubłagana. Nie. ona 
może będzie płakać, może o-
dezwie się u niej ambicja będzie 
bolała przez jakiś czas, powie 
„nigdy nie przebaczę", lecz w 
końcu miłość zwycięty. a ko
bieta wspaniałomyślnie przeba
czy! 

Wierzą] mi panie Teodorze. 
lepie] wyznać pttawdę, nawet 
być 

„Pazurami I pł*****" 

Wojenne 
pamiętniki 

Mussolinlego 

ściany i zmierzy! do dziecka. 
Nagle karabin wypalił, a ku

la trafiła dziecko w brzuch, 
szarpiąc mu jamę brzuszną 1 
wnętrzności. 

Dziecko, zbroczone krwią, 
miało jeszcze na tyle sił, że 
wybiegło z przeraźliwym krzy 
kiem na ganek, gdzie upadła 
Na jęk konającego dziecka wy
biegła służąca Zofja Bereżań-

rźów na wychowanie przez ro-'ska, oraz sąsiedzi, którzy za-

nycli męczarni. ,ij 
Mimowolny sprawca zabój

stwa Car. zbiegł, ale policja 
zdołała go odszukać I odstawić 
do komlsarjatu, gdzie przyznał 
się do czynu, tłomacząc się, Iż 
nie wiedział, że karabin nabity 
jest kulami. 

Za przechowywanie nabitej 
broni w domu, odpowiadać bę
dzie Lichwiarz wobec władz 
bezpieczeństwa. _ , 

i miłość, powtarzam, 
za, zwyciężyć muszą. 

Czy ja nie mam racji Panie 
Redaktorze? Mussolini ogłosił teraz! swa 

Jeszcze parę słów! Oile Pan pamiętniki o przeżyciach na 
Teodor jest pewnym tego. że' f r0 l?Lw w c « ? i e , * » " * **•**• 
żona Jego kocha, że jest do nie- ;w e J ' W P ^ d z i e i ^ereg innych 
go przywiązaną, to niech się ! r0™iauych ministri.w z czas* 
•zastanowi nad jednem p y t a - ' * ? i n y "MĘzęsliwik swiai "«>• 
niem. Jeżeli wyzna żonie praw-1 >mi. n,a t y ! a c h "branymi dor 
d ę t o nawet kobieta, nie wtem!Świadczeniami, ale MussoUpj 
jak ambitna, potrafi zrozumieć' , e s t P«rwszym prehierem. knj 
te pan Teodor , ^ s a m b y I w 1|T1J' P*" ' 3 - f•^od 

tym względem jest to '• 
Jest przecież mężczyzn*. \ unikat w literaturze światowe!' 

i mógł się zapomnieć, i dla am-i Mussolini. któieap wojna na? 
bicji i godności kobiecej nie bę-j wróciła z socjaliimu na na-
dzle łamać szczęścia swego, icjonalizm l przeniosła z krze-
szczęścia domowego, szczęścia |Sła redakcyjnego ;,Avanti" do 
swego ukochanego. 

Kobieta każda jest bardzo 
subtelna, delikatna I wnosząc z 
opisu pana T., żona Jego do rzę
du tych kobiet należy, a więc 
ja 

testem całkiem pewna. 

„Popolo d*Ualia", służył w ;za* 
sle woiny lako kapral w siyny 
nym 11 pułku bersami er ów. Je 
go przeżycia wojenne uli* róti 
nią sle wielce od wielu tysięcy 
Ir.rychpatrlotyczn^chżołnierzy 
ale Jego żywy styl ji precyzyjr 
ny snosńh wyrazami a czyni z jc' 

•fcannyM za sta s 

przez kilka dni, jak okłamywać 
obłudnie żonę, twierdzić: 

—Tylko ty, więcej żadna 
— albo milczeć. 

że mu przebaczy. O ile będzie «o książki Interesująca.lektur*,i 
zwlekał, żona gotowa się praw Od 2 września 191$ do lutego 
dy dowiedzieć od kogo innego. 1917 dzielił obecny premier 
a wtedy już nie tylko zdrada twardy lo^ kolegów- żołnierzy 
wyjdzie na Jaw, ale i kłam- na frondę: od irąnatów. zinv 
stwo. 

A kłamstwo 
to rzecz najgorsza, kto raz w 
nie wpadnie Już ale wybrnie 
tak łatwo. 

na I upałów, skończywszy 

na deszczu I wszach. 
Tylko nirypadklem usi 

Śmierci podc7as cjksplozfl 

Panie Redaktorze, to proszę o 
zamieszczenie w Swem poczyt 
nem piśmie tej rady bardzo mło 
dej, bo zaledwie siedemnasto
letniej czytelniczki. 

Pozostaję z głębokim powa-
Kłamsrwo wyjdzie na j^w, [ żaniem 

prędzej czy później, a prawda' Stella, 

Kołkiem morduje policjanta 
Nikczemny azakal ze wsi Gtji 

W po w. Radzyń pod Btałą cjl Ostolsklego tak silnie, że 

Of tTto możliwe. Szanowny'™*"' ^ ^ T i W ^TnA 
nim: przyrtadek teh ma wleiM*) 
znaczenie dla obecjnych wynad' 
ków wtoskieb. albrtwiem wszyi-
stko, co się tain od roku dzieją 
Jest ' 

feico dziełem osoMstem. 

Ten eks-soclałista, zaczął 
wielu Innych żołnierzy, u 
siczać do kościoła, ten repa 
lamin stał słe zwolennikiem k 
la, gdy go osobiście po7Tiał. J 

w p o w . nnuzyj i paa o i a i ą tji WSLUISWCJO ia* s u n i e *c , -. , ,_ . . , «. _ 
Podlaską mieszkaniec ws! Gęś,wskutek pęknięcia czaszki ?k,° ? h , o n a t / ^ 3 a ^ V M u J Józef Protak uderzył kołkiem policjant zmarł na miejscu. Za-
w głowę posterunkowego poli-' bojce aresztowano. 

WARSZAWSKA 
HISTORJA 

O S I E D M I U 
TRUPACH 

e 
On postfrunkowego na rogu wreszcie 1 jedno 1 drugie wydo-

Brackiej i Trębackiej podeszła było z pijaka 

KINO PRZYSZŁOŚCI 
• H i * 

Film życie ludzkie chce opanować 
Zawadiackie teatry świetlne 

późną nocą pijana figura. 
— Part jest policja? Ja pana 

właśnie wzywam na gwałt! 
Ratimku! W moim domu Jest 
iŚjcdem tnipów! 

Posterunkowy chwycił pijaka 
/a rumie. 

— Co pan gada? Gdzie?! 
— Ja nie gadam, tylko powia

dam. Pnlicja musi być grzecz
na. Co to jest? Ja znam Ludwi
kowskiego, ja na pana skargę... 

— Panie, mów pan gdzie tnF-
l>y. Tu niema czasu na grzecz
ności!... 

— Na wszystko Jest czas. 
I rupy polezą. A grzecznym 
trzeba hyć... Angielska policja, 
p:mie... 

- Ależ, panie, Ja pana are-
^ u: c. Proszę mnie natych-
lira^t prowadzić aa miejsce 
zbrodni. 

Pan rrmie aresztuje? Do-
•Ta. Ja przed władzą na kola
na, lazda Idziemy. Tu nieda
leczko. 

Pttd rękę z posterunkowym 
ruszył Pijany, ósemknjac noga- j s ^ ^ w l . ' " " Taszczęznow' 

potworne zeznania: 
— Było tak. Wracam do do

mu — uważasz pan — trochę 
ścięty. Na schodach, o tutaj 
właśnie, leży ktoś... Zapalam — 
uważasz pan — zapałkę. Pija
ny. Chodź, bracie, powiadam, 
pójdziemy spać. Gdzież, bracie, 
mieszkasz? Na pierwszem pię
trze, pierwsze drzwi, powiada 
pijak. uważ... pan! Wziąłem go 
więc pod rękę i taszczę na gó
rę. Patrzę — są pierwsze 
drzwi. Naciskam guzik — u-
ważasz pan... Nikt nie otwiera. 
Pchnąłem drzwi z przeprosze
niem nogą. Otwarły się. Więc 
kolebę mego wziąłem i wrzu
ciłem do wnętrza, myśląc, że 
już tam radę sobie da we wła
snym przedpokoju. Dobra! 
Więc schodzę na dół. a tu — 
patrzę — drugi leży. Uważasz 
pan? druci na tern samem miej
scu. Pytani go co ci? — bo pi
jak pijakowi1 brat rodzony. 
Gdzie mieszkasz, bracie? A on 

Zasmakował film w panowa
niu nad ludźmi 1 stara się wła
dzę swoją utrwalić na przy
szłość; Głowią się wynalazcy, 
by płótno na ekranie w dosło
wną tycia powłokę przemienić, 
by miedzy obraz** a tyciem 
samem nie było Juz żadnej ró
żnicy. 

Trzy mają do zwalczenia 
przeszkody; a raczej trzy bra
ki do uzupełnienia. 

Film obecny Jest: 
płaski (niestereoskopowy), bez

barwny I niemy. 
Podobno technicy i chemicy 

sa już na drodze do rychłego 
rozwiązania tych niedoskona
łości. 

Ujrzeć mamy niebawem fil
my: 

wypukłe czy wklęsłe, barwne 
1 wymowa*. 

Zupełnie Jak w tyciu. 
Wówczas kino zwycięży zu

pełnie, tycie opanuje. 
I kto wie, czy wówczas wła

śnie nie załamie rie potęga fil
mu. 

Kto wie, czy wówczas nie 
odwrócimy się od ekranu, jak 
odwracamy sle niejednokrot
nie od samego tycia, zbyt peł
nego i zbyt mądrego swą rze
czywistością I czy nie zwró-
cfmy się ponownie do 

ty weto teatru 
stęsknieni za ułomnością jego 
marzeń, pozbawionych Bady 
rzeczy oczywistych. 

dr. 

linl niezwykle silną wole, 
ra też zanrowadzfł'1 EC do n 
wyższych" godności w ojc 
nie. Jest on energiczny 1 In 
genrny, podczas gdy teiro 
clwnicv są tylko Inteliflren 
powiadała we Włoszech. J 
jako nremter ułożył Mus 
następujący napis 

dla brastn wtasneso. 
ofiarowanego mu przez 

Etna zleje 
ogniem 

W nocy, d. 16 aa 17 nastąpił Po 
szeregu silnych wstrzaśnleń 
wielki wybuch Etny. Z jednej 
strony góry utworzył się wlel-jdnego z Jego wielbicielu 
ki krater, z którego wypływają |„p r o Italico łmperio vlrtut«. 
wielkie masy lawy. Okoliczne tusrłtia, hierarchia, unguibus at 
wtle i cały szereg miejscowo- i rostrls". Nie jest to złe motta. 
ści koło Llgua Olossa zostały Walczyć 0 włoskie ImpcrjoBł 
zniszczone. Ludność uciekała dzielnością, sprawiedliwością I 
w panicznym przestrachu. 

Ofiar w zabitych I rannych 
bardzo dużo. 

porządkiem, a czynić , to, jjeai 
by zaszła potrzeba ..pazurami p 
pięścią 

— .O, widzisz pan! Tak pan 
gadaj. Chodźmy. 

Ruszyli schodek po schod
ku, posterunkowy mocno w 
garści trzymał pijaka, który sze 
roko wodził rękoma wokoło 1 

mi 
Sianęli przed Jednym z po

bliskich domów. 
Tutaj? — spytał postenm-

\ n w y, 
- Tutat. To mój dom. 
t-norfric7ne dzwonienie obu

dziło stróż*. 
Vv bmmie pijany mszył żwa-

v VIP krokiem, drgnąć poste : 
nmkoweTo. 

- P-tifcJa! Tutaj... Ja poka
że .. Zaraz na schodach... 

Mru/ i ro/drfawioną gębą 
patr/if na wszystko ntepornlef-
nie zdziwiony. 

Zapalono światło w Matce 
•chodowej. 

— Policja! Trupy znikły! 

na to:—Pierwsze piętro, pierw jszedt jakby omackiem. 
— Czegóż pan oczy zamy-

CcreTdzwonek naciskam, nogą I kasz? Jeszcze się panu w gło-
koplę i wrzucam. Schodzę nalwłe zakręci i pojedziesz pando 

Rygi. 
— Zamykam, żeby mf było 

ciemnn, bo wtedy jak tych pija
ków taszczyłem, także było 
citmno, to łatwiej do tych 
drzwi trafię. 

Policjant już dawno machnął 
ręką na tę całą awanturę. Pod 

Cho- pierał dalej pijaka. Już tylko 
trzy stopnie ciężkiej drogi do 
pierwszego piętra. 

— O tutaj... Szedłem dwa 
kroki naprzód, potniej trochę 

chcesz, na lewo i ręka przed siebie. Ol 
Jest ten guzik dzwonka I Tu Ich 

dół. Co u licha? Leży trzeci. 
Pytam. Odpowiada: — Pierw
sze piętro, prawe drzwi! 

— Panie — przerwał poste
runkowy — niech pan głowy 
nie zawraca. Urżnął się tran, to 
jazda spać. Ja i taJt protokuł 
Spiszę. 

— Zaraz, czekaj pan. 
ciąż jestem, pijany, ale jestem 
obywatel! Podatki na policję 
płacę. Ja żądam, żebyś mf pan 
wyśledził gdzie są te osiem pi
jaków. Rób pan, co chcesz, 
sprowadź pan psa policyjnego.., 

— Cicho pan bądź '- prze- właśnie wrzucałem. 
rwał policjant. — Nie rób pan " " '" 

PTjak st»t m w*odach opar-, krzyku na schodach po nocy. 
C.wdż pan lepiej na gore i noty o drzwi wtedy Twarz jęto 

«UaJ> 'v-ym TWTM»**>. 
Dli 

Posterunkowy teraz przera
ził się nie na żarty. 

— Ależ, njnie! to są drzwi 

a»r»i% y 

k a r t ę drzwi gdzieś eh wrzu- od windy. T u ^ p a n w rzucał? każ te a n w u i u T a m nct<xn^Kit idą pewno 
l&npyL »«—*•• ' ^ f f i ^ P ^ ^ 

Pędem zbiegł na dół. otwo
rzył żelazne drzwi windy i 
spojrzał w: niegłęboką ciemną 
Jamę. 

W samym kącie tulił się w 
mroku skulony Jakts jegomość. 
Oczy mu się tylko świeciły w 
ciemności 

— Panie, czy pan ranny?... 
Czy mote pan wyjść o włas
nych siłach? 

Jegomość w jamie nasrożył 
się Jak drażniony zwierz w 
klatce. 

— idź pan, idź! — rzekł gro
źnie.—Pan nrnłe nie nabufasz! 
Jnżeś mnie pan wytrzeźwił! 
Za każdym razem bez pań
skiego proszenia stąd wyłazi
łem, pan mnie znów do gó
ry i buch na dół. Siedem 
razy z pierwszego pietra! 
Pan masz litość? A w po
licji pan służysz. Idt pan, mó
wię! Już ja teraz sam trafię. 
Jeszcze to szczęście, żem sle 
zaraz za pierwszym razem po
mylił, bo ja na tych schodach 
mieszkam, ale na trzeciaku. Pan 
mnir może teraz chcesz z trze
ciaka spróbować?! ^ ^ 

•*._ _ cnnh-

"Klno-operator l kobyła pana 
Rotszylda 

fe). Na torze wyścigowym | natomiast deblutantka 
Maison s-Laf fit te oczekiwano z I się bardzo płochliwą pani 
niecierpliwością czwartego blei końskiego rodu. Na wi 
gu, w którym miała debiuto** trajkoczącego aparatu stanęli 
wać klacz „Szeherezada", bę
dąca własnością p. Maurycego 
Rotszylda. 

Ody wyprowadzano konie 
ze stajen, Jeden z kino-opera-
torów zapragnął uwiecznić ten 
moment na filmie I usadowił się 
z aparatem tuż przy wyjściu. 

,dc.ba tak nieszczęśliwie, 
jbrzuchem nadziała się na 
Ichety. Dobito Ją ttiezwłoci 

Pan Rotszyld podał towar 
stwo wyścigowe do sądu 7a 
puszczenie na tor osób, za( 
trzonych w aparaty, wywoty 
jące popłoch wśród koni. Po> 
szkodowany żąda 200 ryMęcy Wszystkie konie, oswojone z 

tego rodzaju widokami, prze- franków odszkodow;uiia. 
szły obojętnie obok fotografa,' 

Dla „solidnego przedsiębiorcy" 
I wieża Eiffla nie Jest za wysoka 

Wyznania specjalisty od platynowych 
gromochronow 

chodowem. Platyna z łfttefr 
gromochronu takie] wieży, )apt 

W Paryiu zaaresztowano pe 
wnego sprzedawcę uhczr.tgo. 
który kradł platynowe ostrza 
gromochronow na wieżach. Ko 
lejno obrabował on gromochro-
ny wspaniałego kościoła Notre 
Damę. wieży St. Jacques oraz 
jednego z teatrów na bulwa
rze Bonne Nouvelle. 

Był to widocznie człowiek 
szczery, albowiem sędziemu 
śledczemu opowiedział cały 
szereg szczegółów swego 
przedsięwzięcia. 

— Miałem zamiar — mówił 
— wyspeeiiil'7nwać się »• Tym 
rodcalu kradzieży, które sa 

tkurito de* 

np. kościoła Notre Damę wartt 
Jest z dziesięć tysięcy franków, 
a wziąć za nią można w kał-
dym razie czwartą część te} 
sumy. W chwili, gdyście muła1 

panowie zaaresztowali, robiłem 
właśnie próby do zdjęcia IfUcyi 
z gromochronu wieży Eiffla. 
Przeprowadziłem już- prace 
przygotowawcze. Trzy razy 
bylctn na s/.czycię 'wieży, by-l 
(.nnyśhć mój plarj i sposobyi 
wykontnla. 

Me pozwolirłłcic mi dokin-
czyć— 



Fakty czy pogłoski? 
P. KołeK otrzymał... dłuższy urlop. P. Wojewoda 
PopielawKl przystąpił do reform zbawiennych. 

P. Naczelnik Wydziału Pre*. 
Województwa Kotek dostał po-
nobno dłuższy urlop. Wypo
czynek p. Kołka miejmy na
dzieją wpłynie dodatnio na uło
żenie stosunków w Województ
wa, zwłaszcza, że są wszelkie 
dane. iż na tak odpowiedzial
ne stanowisko, jakie tu*u nas 
najmował nie w r ó c i więcej. 
Wymieniane są już nawet naz
wiska kandydatów na miejnee 
p. fColkia. Od wymienienia na

zwisk powstrzymujemy się na
razić. ' 

Miejmy nadzieję, iż następca 
p. Kołka przyczyni się do uz
drowienia stosunków, zwłasz
cza, iż p. Wojewoda, widząc 
skutki działalności p. Kołka, 
ze swej strony przyitapjł do re
form, zyskując przez to sym-
patje społeczeństwa, k t ó r e 
zresztą darzyło nią p. Woje
wodę niezmiennie.' 

). Kołka. 

Sokoli białostoccy 
czy poczyniliście przygotowania 
do wzięcia udzia/u w zlocie SoKołów w Cieszynie. 
Mysi, rzucona na Zlocie So

kolstwa we Lwowie, w którym 
Białystok bral również udział 
urządzenia najbliższego Zlotu 
w -Cieszynie, została urzeczy
wistniona. 

W dniach od 29 czerwca do 
I lipca b.r. odbędzie .się w Cie
szynie Zlot Dzielnicy Krakow
skiej, do której należą tymcza
sowo gniazda sokole na Śląsku 
Cieszyńskim, Dotychczas zapo
wiedziało udział okuło 5000 So
kołów z Całej Rzeczypospolitej, 
którzy przybędą do Cieszyna 
dnia 29 czerwca. Dnia 30 czerw
ca przed południem odbędą 
się na boisku, wokoło którego 
zbudowane zostaną trybuny dla 
widzów, próbne ćwiczenia. Po 
południu tego samego dnia na
stąpią ćwiczenia publiczne.Wie
czorem odbędzie się w miej
skim teatrze uroczysta Aka
demia, równocześnie zaś urzą
dzi się w kilku lokalach w Cie
szynie towarzyskie zabawy. W 
niedzielę, dnia I lipca odbędzie 
się na placu koszarowym Msza 
polowa, poczem uformuje się 
uroczysty pochód, który przej
dzie główne mi ulicami miasta i 
zakończy się defiladą Sokołów. 
Po południu w niedzielę na
stąpią główne ćwiczenia. 

W ZJocie weźmie udział prze
szło 1000 Sokołów górnośląskich 
ćwiczących kilofami. Będzie to 
pierwsze wystąpienie Górno

ślązaków na terenie cieszyń
skim od czasu odzyskania Grr-
netfo Śląska i połączenia w 
jedno województwo. 

Jeśli gdziekolwiek indziej, to 
prze«łewszystkiem nu kresach 
propagowanie wzniosłej idei so
kolej jest nakazem patrjotyc?-
tnu. Budzenie ducha karności i 
poświęcenia dla sprawy naro
dowej, plenienie prywaty i in
teresu osobistego jednem sło
wem ideały, których wyrazem 
jest Sokolstwo, mają dla zu
pełnego odrodzenia narodowe
go bliższych i dalszych kresów 
wschodnich i zachodnich ciągle 
jeszcze wartość niespożyta. 

Nasz „Sokół" białostocki zło
żył, wiele dowodów swojej sprę
żystości, brał udział w zlocie 
Lwowskim, organizował zloty w 
Białymstoku i wziął ostatnio u-
dział w zlocie w Grodnie. 

Teraz niewątpimy, iż wystą
pi okazale w Cieszynie. Aże
by to się stało należy już dziś, 
poczynićprzygotowania i dlatego 
„Dziennik" tę sprawę porusza. 

Zlot Sokoli w Cieszynie i jak 
najliczniejszy w nim udział wi
nien być widomym, tnkkwnr 
troski Rzeczypospolitej b tę 
strażnica; kresowa, 1 dfarwódim 
miłości, jaką dla niej żywi ogół 
Polaków. Niechaj więc hasłem 
każdego nie samych tylko So
kołów, będzie: 

„Na Zlot do Cieszyna"! 

Hurtownia Rady Opiekuńczej 
w oblężeniu. 

• WskrMaaone są i n i w u „o-
ijonkr kryzys, drożyżniany ro
bi iw.oj< i odbija sic. w sposób 
okropny na ludności uboższej, 
która dnie całe trawi na poszu
kiwaniu tańszych źródeł Jzaku-
pu artykułów pierwszej potrze-
by. 

Hurtownia Rady Opiekuń
czej stała się prawdziwem do
brodziejstwem dla konsumen
tów sprzedaje bowiem cukier 

i mąkę o 30—40 proc. taniej 
niż gdajaisidzjej. 

Wiatfamoić o tern sprowa
dziła przed lokal hurtowni ty
siączne tłumy. 

Dla zachowania kolejek i po
rządku, musiano zwrócić się o 
pomoc policji. 

Wskrzeszona została ponow
nie tradycja „ogonków", któr* 
zdawało się raz już zniknęły 
na zawsze. c 

Epilog afery 80-miljonowej 
Aferzysta Grinblat s iedzi p o d k l u c z e m. Firma Br. 

Z a b ł u d o w s k i c h z r e h a b i l i t o w a n a ca lico w i c i e . 

„Dziennik" w swoim czasie 
podał notatkę -o sensacyjnej 
aferze flO-miljonowejr której 
ofiarą padł między innnemi kan-
[or ekspedycyjny Br. Zabłudow
skich. 

Przypominamy czytelnikom 
szczegóły. 

Biuro ekspedycyjne Br.Zabłu
dowskich transportowało do 
Warszawy 2 wg. ma/lci, należą
ce do niejakiego Mojaze Grin-
±>lata, który, jak się potem 
okazało podrobił dowody prze
wozowe. 

Gdy sprawa sfałszowania do
wodów przewozowych została 
wvkryta. Grinblat „czując pis-
mo nosem", znikł bez śladu. 
Policja w poszukiwaniu spraw
ców nadużycia i przywłaszcze
nia owej mąki przedewszystkiem 
zwróciła się do Biura Zabłu
dowskich, a jednego z nich, 
mianowicie' Mich*la Zakłudow-
skiego w ciągu 10 dni więziono 
w areszcie w Warszawie. 

Po 2 miesiącach bezowoc-
poszukiwań, prowadzo-

z całą energją przez po-
warszawsltą, schwytano 

nych 
nych 
lici*-

wreszcie' aferzystę Grinbla(a i 
osadzono w więzieniu warszaw-
skiem. 

9lacia Zabłudowscy zostali 
wezwani do Wars iawy przez 
Urząd Śledczy celem skonfrofi-
towania z Grinblatem i ustale
nia tożsamości jego osoby. 

Wobec przyłapania aferzysty, 
ła. sprawa przy-rzęCSyRCosta, ,ca. 

j f to infcy obrót. 
Br. Zabłudowscy, ich proku

rent p- Czapliński i przedstawi
ciel tutejszej ekspozytury domu 
transportowego „Łomża" w 
Warszawie, odtąd figurują w 
sprawie tej tylko, jako świad
kowie. 

„Dziennik" od początku w 
sprawie powyższej zajął stano
wisko, wykluczające nawet cień 
podejrzenia o dokonanie afery 
przez Br. Zabłudowskich, któ
rych firma i nazwisko godne 
było i jest zaufania. Dlatego 
też dzisiaj notujemy epilog 80-
miljonowej afery, dający Br. 
Zabłudowskim satysfakcję kom
pletną, w opinji kupiectwa i w 
opinji publicznej. 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

Dowói: 3 wg. szmat, 2 wg. 
ryżu, 3 wg. cukru, 2 wg. mąki. 

Wywóz: 4 wg. sukna, 2 wg. 
cementu, 1 wg. drzewa. 

Alkohol ku rozgoryczeniu 
jego amatorów „poszedł w gó
rę , a mianowicie podatek ak
cyzowy podniesiony został o 
całe 100 proc. 

Drogie dyskonto weksli to
warzyszące zazwyczaj spadko
wi marki polskiej, dziś również 
daje się w<^z n aki . Daje się 

dolarowe) 
D 

Drożyzna wzfasta w 
którego nawet 
usprawiedliwić 

rown l e z o d t z u . b r a l £ 

wobec rozwydrzeni* 'a spek(ilacj 

rozyzna szu le^ , p a > l i . 
o r » a me zna B ra n i c

P . B«fei r 
nosc_ sprzyja spekulacji W 0 _ ' 
stockich czarrf " 
wszelkie zakaz 
są w zapomnie 

ORiełdziarz^, 
' handlu waluta 
niu. 

pp«m . 
zwyżką [łol l r a 

nie da się. 

Kroniha policyjna białojstodia. 
za taki 

ziele ub. 
>ki, zam. przy j w i - ,' u L F*bryezfaej 
pod INr. / zakomunikował po
licji o tern, iż 'posiada wścia-
Uego psa. Psa (zastrzelono. 

i n o w u te p4jr. Przechodzą
cy ulica Branicki I 4-letni Apram 
Najmą- został [pokąsany dwu
krotnie przez pjsa. Policja spo
rządziła o tym fakcie pr 0 tokuł . 

Drobiazgi białostockie. 

Podatek przemysłowy podwyższono. 
Termin uregulowania podatKu uptySwa 28 bm. 

Ceny swiadertw przemysło
wych podniesiono, ustanowio
no obowiązek nabywania kart 
rejestracyjnych na składy, śwta-

•dectw na zajęcia rękodzielnicze 
i rżeirtieślnic7e, na dorożkar-

_stwo. i furmańetwo. 
Wszyscy płatnicy zasadni-

'czeiio podatku przemysłowego 
winni się zgłosić do 2n bm. w 
L W ę r z i r Ska rbowym i pr/.ed-
slawu' swe świadectwa prze-

NA RATY! ~« 
MANUFAKTURA, Galanteria, 

BIELIZNA, T R Y K O T A Ł E . 

B r o n i s ł a w HEHŁ0W.UI 
Białystok, ul. Lipowa 61 piętro 

mysłowe na rb. relem obltezt 
nia i wpłacenia pTzypada 
podwyżki względnie opłacenia 
kart rejestracyjnych, etc. 

Należy to uc?vmć ntezwłocz-
nie. Przeoczenie pociągnie za 
sobą kary. 

W związku 7C iprawn po
wyższą ukazały -ię obwieszcze
nia Izby Skarbowej w Białym
stoku. 

r. b. o godz. 4 po poł. w lotyi- p jStrejk krawców. Robotnicy 
i*=« ; l i ^g r f f ' *4 1 ( ł S ' P n l n * , * i f 2 a f l ' - "4 |S 4 l r«* i e«y '*$owu w s t ą p i l i z 
j^ c *) nieszczęśliwy wypadek . Na żądaniem 50 proc. podwyżki. 

Dr. Gurwicz 
Specjalność choroby skórne 
weneryczna,' mpczepłciowe. 

Lecz. promieniami Benigtaa. 
Pi ;v ]B i i | t od *<id/ IU i • 4 -*. 

BiaJv«tolc. ulic n Lipowa .1 

S . , . » ; - lino.u 'iinp.1 i .«»i 
Dr. M. B Y C H O W S K I 

rho rob* chirur|(U'rnt-. 

S/li , -rem h W -'u ' 
Dr. F / l s E G A L 

Zarząd 7-io ki. Publ icznej 
Szkoły Powizechna j Nr. 1 w 
Białymstoku, otwiera metody
czna wystawę prac szkolnych, 
wykonanych przez uczniów 
tejże szkoły w specjalnej p*sxj 
cowm slójdowej. i 

Otwarcie wystawy odbędzie 
się w niedzielę dn. 24 cjeiwca 
r. b. o godz. 4 po poł. w lo 

ul. Piotrkowskiej upadł 76-letni 
Aroji Muller > z{a(p*ł (Pja1^* 
n o ^ . - W ctrjifcim *taVfie oerwiff-
iio go do szpitala. Jest jeszcze 
jedna ofiara niedba^nści Magi
stratu, który ani myśli o na
prawie bruków. 

Kara o 4 nogach . U p. 1, 
Kamienieckiego, zam. przy ul. 
Fabrycznej pod Nr. 7, przyszło 
na świat kurczę o 4 nogach. 

"Fakt ten dość rzadki wywo-
ł ak |v i mieście zaciekawienie i 
pr-IC. jest oblegany przez cie
kawych ujrzenia tego dziwo
lągu natury. 

Dr. S. Kracowski 
Cfearokr w»waątLtn#, 

Itofc^c* t akasiafjai 
przvjmujr od godz. 1-0-12 i od'4-J 

BIAŁYSTOK, „l. Lip«j w . 1 7 / • 
T -

Szczęśliwy dzień a 
uważać należy nied 
Policja nie zanotowała w dniu 
tym ani jednego wypadku kra
dzieży lub innych przestępstw. 
Zestawiono tylko protokuły na 
3 nieumiarkowanych amatorów 
alkoholu. 

Pie» wściekły. P. Rimanow-

Obwieszczenie. 
Wydział H i p o i r t I n T Sf ldu Oltr^gowr-
• o w Bialymiloku o b w i n i e ^ * , i* t » 
d i i e ń 10 paidi ierniba l<>23 r. w y i n « -
c iony zo i t» ł termin pi f r w i u t L o w r ] 
rfgu]«e,L hipoteki na nirriickamoici: 

1) w micic ie Bieliku, przv zaułku 
Brzimiennym pod Nr. 8 dawniej , a 
obecnir p n r i b i c f f u ulic P o w i a t o w e j 
pod Nr. <t , Ktyniczne1 pod Ni. 11 
P " " " " 1 " 234 m,i kw. na lr iaca do 
Markum^-Mordk! Lwa z n a b y n a od 
Rubirta /y lberaztejna . 

2) w Biatynuloltu przy ul. Sicajiie-
wicza pod Nr. 1 54. a policyjnym Nr. 31, 
• kłada]qea aiq i dwócH n c a c i - 1 prze-
• Irzeni dtugoici 85 araz. i t l c r o t o i c i 
12 i pół a n z . i II d ł u g o i n 29 mązni 
i ł i r i o k o a n 4 aaini 8 w f r . z t . i tano-
wiąeych |cdną ca łość należąca do 
Le|i Kamieniecki ł j , 

3) t>ie,aka ńm w l , Chobotki-Kali-
nt.wlta-0|rodnilti . alaroalwa BiaJo-
»tocl t ie |o p n e ł l r z c n i 67 dziel . , nalr-
żara do Staniaława Kaminakiego, 

4) wiejalt* na w . i Kalinówka.Wiel
ka i t i T o i t w i Białoatockiego, prze-
i t r i r n . 17 dz ie i . 2265 saż. kw. nale-
iflea do Jana Saka. 

5) w Bia-ym«toku na przedmieściu 
"tjkorupy, pod rniejakim Nr 4386 a. 
dawniej na wai Skoiupy. W uroezy-
altu „pod Do)lid>", akiadającei «ie n - . . . . 
t n e c h « , i c i : I p „ « . t r « n i a ierokoie i 7 » « b , o r . o dowód o . o b , . t r , wydany 

_„ ' • * przez Staroatwp Białołtockm Ha 

Dr. M. Kacnehon 
Cborokr wenaąjczBe-sJiórn*. 

Białystok, ul. Kilińskie«c[ 8, 
telefon Nr. 243. 

Przyjmuję od g. 9—1 i 4 — 7. 
_L 

Dr. Leon! KryńsKi 
3 » M . cbarobr €w*g BKiowyck 

weneryc in* ł skórne.! 
0*wl«ti«aJ« c • w K i I p-ickariia. 
Przyjmuje od « o d i i n y 9— I' i 54-7. 
^ ' • ł y * t o k , ulica Lipowa N r ^ ł . 

Ogłoszenia drobne. 
CprzttaJ* sł«j młjn w mekk f «o|n 
** prty n l r n U w dobrym J a t « W ^ 
pnwodu wyjazdu z.kiaju. H i a i t K t R s 
Suroslalca «l. Bnaika II. I. B|J-
Ł ^ l g : 1 7Łl 

Podwyżki tej „dolarowej" rzecz 
drot t^ odmówiono im. Wobec 
czćfró ł6gfosili slrejk. 

Gdyby podwyżkę tę przyzna
no, uszycie garnituru wyniosło
by około miljona mk. 

Absurd i tyle. 

Dr. SZACKI 
Choroby TUZO, gardła l aoia 

p rzen iós ł l ię na ul. Sienkie
wicza 45 (rog JurowieckiejJ 

Przyjmuje 9- 1 i 4— 7. 

Dr. NEUMAKK. 
i: orai. Pioirogiod-zkirgo Ab. Llm-
jewakirgo t ip i ta la wYneryei i .rgo. 
CRorob)> wenarrezoc, iłlorna 1 
moezo>p)eiow<! (h'o-914) od Hł-12 
1 od 3-6 ppoJud. ul. K^lińakirno I I 

(u l . N i e m i t c k . ) w B K ł y n u l o u i . 

Dr.J.WalewsKi I i Dr. M. hANEL 
r b . . . l .w~ I ) Choroby i B c r n e . w e n e r r r z n e , 

moC7nplc iawe 
prii-ruoBł unb.lir-l ul .Siri i t irw, , /» )4 
Prav,niuir od 4 - lO-Wj r i 4 rt w. 
.''•..•••I. u.l I I .-- -k. 1 po i-uliid , u. 

SpecjaJ. od chorób wenerycinyck 
Hórnrch i uiptzopłcicwych 

157 i pó ł aqi. kw. atanowiących obe
cnie jedni, ca łość . nale iqcq do (Kara-
U-Ołkara Hóhm« vej Ge me i nabycia 
od Józefa Zdanowicza , Józefa Lewko
wicza i Staniaława Lewkowicza . . 

6) w Biały mato ku,̂  pray ul. $-fa^lto-
cba daws ie j Staroazaaowcj pod Nr. 
obecnie * policyjnym, 1797 rni«j*kuTi. 
dawniej 1331, przedrzem około 1 i pół 
dzie l , należąca do Marji Mroefko, 
Wrromki Urbanowicz , Sabiny P ó * y c -
kiej, Jadwigi Gray mało wet i Kazimie
rza Szurnakiego, 

7) w m. Sob6łce p izy ul. 5a3">*«ej 
pod Nr. 1, praa . i r smi 963 aqż. IcW 

RolnicfD-Handloarri z nabycia , w 5qr 
kółce 7 nabycia od Anlcnjejfo Ą Mi
chała SzejJa, ? 

9) pochodząca z f<il»-*rku Okrągłe 
• lar. BinJoitockiego, ptrratizeD] około 
46 dzirs. należąca do Antonirgo Mi
li-w a Lir no FranciBika Criojnow.kie(o, 
Józefa Pi.ar.ko, K s z i m i r u . Pi .anko, 
Aleksandra K-anku. B o l n t . w . Mainu-

imię Anieli Siedziqakie), 
g t o ł e c m e j Nr, 5. 

im. p i i y ul. 
756 

rzez 
n u t Zl u b i o n o d|owad oaobiaty wy<Lj>i 

Staro i two Białpatockie , na"*'! 
AleE.andry Puchło w ikiej . zam. p r i » 
ul.. Sto ł j tcznł j Nr. 3. 7bA 
G k w d t i « n o dow.'vdl o .obialy wyUany 

ptzez S t a t o . t w o Bia ło . tockie :k Nr. 
30611 4133 na imię Mo .zko AromBia -
łoan>cki l am. przy ul. Polnej łJr. 5 
piz^tem ikradzionoi 2 wek. le 1) n a i u . 
tną ]ed*n miljon mkp. płalny |(| lipca 
W£'i i. w Bi»łyrnatoku z podpiaekn P. 
Słotfodzki i E w i o i ł r Arciazewaki na 

. . _ .__ , , z lecenie p. M. BiJłoalockiego 2 | na 
I araz. kw. na1eiqca do Spółdzielni aurne. jeden miljon mkp. płatny IQ lip-

jOai Viii r. w Białymlatoku z ppdpi ie in 
C^. rjłocfi na z i ereo ie Sx. Berezcjwaki 
tftoaaany pczez Z. A. Grynberg 
» ' l ivn i Sz. Machaj. 

i ^ " ł \ m , t D k u P " * z P, K. U.nal imle 
Jozeia W d z n i e w . t i r i r o (rort. 1695) 
zam. przy ul, Kole iawei Nr U i 701 

Miea.ancira n . a n k u . Bolei fawa Magnu- = • —L ^ , i 'u l i ' ' ' i / " 1 

.zew.Jt in-o. Anloni fgo Pi .anko. Frań- / S " b " > n o k«iazke -woj.kową iwBarlą 
ciKzka MilewaUitgo. Pi^rr* Glaako r ' " ' Kctmiłję łConIrolna w Bil-

• wta M i l e . - . k k g o , Jan. go. Anton ie fo iyna 
SkBr-

ol ł- i jawi 
^oku racz. \t>fy i ;aav.i». d e n n i e 

d. przez S laroal^o Biało*to< kip l a 
nr. M3S na imio Apdrzeja Pananuka ko. M . n . n n y Bagmikirj-Bujno, Kon- | n r ' f , t " "• , m l ' A| ,drze|a Pana. iuka 

at .nteno P , . .nko , Józef. R . - ^ . l , ^ . ^ " m - P"J ul- r-ąbrybzne. Nr. 27. ' | 
P . w ł . M. lew.kirgo . i \ n l o n i e K p ^ ' I n t p i I f f 0 R t H A <"°h> P*"i?-
l ew .k iego z nab^r.a od r-VI.Vj a n . j • « 1 ™ « B ™ « l ^ " « * kujr p o 8 a d y 
K i e l r z e w . k i e n o . _ i gospodyni , bufetowe) , bony lub ekap"-

W lernunLr pov.yzaz.yro w.i-rs, v kló- I djenllti może na rtvTi.7d. Or .r ly Jo 
rzy che;) zafosic prawa iwr do po- ! R^d. Dzień, Biał. d]a poB/ul n n n ] 
mn-nic.nvcri n r m , homoni i umni aic ' ?0ti 
- lawie do kar,. e l , r i W v d „ . t u hLpo- | K k . a d z i o i t o zag.anjcz . ,y d n w n d ^ - J -

• >.l ur.izb^ . U l t . i w ? , , e w i - *Jl, , . , ,v ttVd. p r / e / . ł i . n ^ l . i - , , li,al»,-' 
• - r l . I 54 . n.al U.l H ip . t , . , L , r „a „ „ t ę V), 

l - ' f U 

•'"••fo 
lanych' 
•LJLU !(flS. 
' l i t .K..tok dr>. Id ,-, 

77H 

—>*>-': ^^^^^.J^r^j^^C^i^- i^^^S 

f>: „Apollo" 
OZIS! 

NąiwięKsza i naino'Asza 
'•'sŝ ejff yaryźj, Londinił, 

Berlina i New-lorHu. 
- i 7. , s 4 " L ', u I "i o. 

mmmmm 
D 

' '< ("( m [.•TI ': ; \ : t r j [ i i l - ' i •; H'.-,),n >. j p r / i A M ' ,• iu 
**> • i ; : w y , i .>jw\ 1 i t r i f j s / v o b r j / s t - / o n u \l)23 

EMILA ZALI „Au Bonheur des Dames" 
Wielki przegląd na jnowszych toalet . 

• H H 

ł ł odern 11 

* DZIŚ 
arcydzieło filmowe • • 

K n it' | i ' .p.;ł 

ROZBITKI 
e 

i L i .Polę/n\ '^drarriii t / i y c i o w y '.w c 7 ; aktach 

W R O L A C H C L Ó \ V N Y C H 

m o c z e gwiazdy węgierskie 

Lil ly Lohr 
S t e l l a GiiJt 

http://Pi.ar.ko
http://pov.yzaz.yro

